Drodzy Członkowie Wspólnot Nieustającego Różańca Świętego,
do wszystkich Rodaków,

Trwając w ramach Nowenny przed Jubileuszem Dwutysiąclecia Dzieła Odkupienia, w imieniu „Inicjatywy Zjednoczeni 2022”, kieruję serdeczną prośbę do Was o włączenie swojej parafii lub miejscowości do inicjatywy zorganizowania 25 sierpnia (lub 24 sierpnia) A.D. 2024 procesji różańcowej.
W sytuacji, gdyby były jakiekolwiek przeszkody w zorganizowaniu procesji różańcowej, zorganizujmy w kościele (kaplicy) modlitwę przed Najświętszym Sakramentem, bądź pod Krzyżem lub przydrożną kapliczką.

Niech ten dzień będzie w całej Polsce zjednoczeniem Chrześcijan na modlitwie. W tym dniu odmówmy wszystkie części Różańca Świętego, Koronkę do Bożego Miłosierdzia, Litanię Narodu Polskiego, modlitwę Św. Jana Pawła II o odnowę moralną narodu, modlitwę za Polskę do Św. Andrzeja Boboli, zaśpiewajmy w całości pieśni: „Z dawna Polski Tyś Królową, Maryjo” oraz „Zdrowaś Maryjo Bogarodzico”. 
Wielu jest w Ojczyźnie braci i sióstr, którzy nie kochają Pana Boga i nie kochają Polski. Dlatego hasłem organizowanych w sierpniu procesji różańcowych (modlitw) są słowa bł. ks. Kard. Stefana Wyszyńskiego: „Kocham Ojczyznę bardziej niż własne serce i wszystko co czynię, to czynię dla Kościoła i dla niej”. Dla ratowania wolności Kościoła i Polski, wspólnie prośmy Pana Boga przez wstawiennictwo Matki Bożej naszej Królowej i Świętych w Niebie o łaskę powrotu do Chrystusa                     i o miłość do naszej Matki Polski dla wszystkich Polaków.

19 lutego br. J. E. ks. abp Stanisław Gądecki w poruszających słowach i z pełną świadomością zagrożeń czyhających nad Ojczyzną, zwrócił się z prośbą o post i modlitwę w intencji Polski. „Wyzwania, jakie przychodzą zarówno ze Wschodu, gdzie toczy się wojna, jak i z Zachodu, gdzie obserwujemy poważne zmiany kulturowe oraz dążenie do przekształcenia Unii Europejskiej                        w jedno państwo, stawiają dziś pytanie o niepodległość Polski. Apeluję, aby wszyscy, którym drogie są losy Rzeczypospolitej, otworzyli serca i umysły na pojednanie; aby szukali możliwości rozwiązania konfliktów targających życiem politycznym poprzez negocjacje, bez odwoływania się do rozwiązań siłowych; aby przywrócono prawdziwy szacunek dla Konstytucji i opartych na niej przepisów prawa”.
Mamy świadomość, że walka, która się dzisiaj toczy szczególnie przeciwko Kościołowi, to nic innego, jak walka z Panem Bogiem, walka o odebranie Polakom tożsamości narodowej i wolności. Dlatego jako wierni Kościoła Rzymskokatolickiego, jako dzieci Polskiego Narodu, zwracajmy się z gorącym apelem do naszych Kapłanów o błogosławieństwo na naszą inicjatywę, do wszystkich znajomych Rodaków o zjednoczenie się 25 sierpnia (lub 24 sierpnia) –  w dniu urodzin Św. Faustyny, w wigilię uroczystości Najświętszej Maryi Panny Częstochowskiej oraz w wigilię rocznicy złożenia Jasnogórskich Ślubów Narodu Polskiego, na wspólnej publicznej modlitwie za naszą Ojczyznę. Zwracajmy się też do znajomych zakonnych zgromadzeń z wielką prośbą o włączenie się do wspólnej modlitwy za Polskę. 
Przytaczam fragment z listu do kapłanów – wysłanego przez nas elektroniczną drogą do wszystkich parafii w Polsce:  „Czcigodni Kapłani, prosimy o to, by popatrzeć na naszą prośbę nie jak na wezwanie do kolejnej akcji, ale jak na ponowne wołanie ludzi świeckich o zjednoczenie się na modlitwie z naszymi Kapłanami i przewodnikami duchowymi. W ostatnich latach często nasze prośby o modlitwę, ekspiację i konkretne działania były lekceważone, jednak w obecnej, tak ekstremalnie trudnej sytuacji dla Kościoła i Polski, z całej głębi naszych serc po raz kolejny wołamy – razem zróbmy wszystko, by zatrzymać dalszą eskalację zła, deprawację dzieci i młodzieży, wołamy o ratunek dla rodzin, wołamy o ratowanie wolności Kościoła i Ojczyzny, by Pan Bóg widząc naszą modlitwę, nasz trud w walce  o odnowę moralną narodu, uchronił nas przed przelewem krwi”.

Jeden z olsztyńskich proboszczów podczas pewnej rozmowy powiedział, że gdyby jednego dnia wszystkie kościoły w Polsce zjednoczyły się w tej samej godzinie na wspólnej modlitwie  za naszą Ojczyznę, mielibyśmy inną Polskę. 

Procesje różańcowe mają ogromną moc w wypraszaniu łask u Pana Boga. Wstawia się za nami                   w szczególny sposób Matka Najświętsza nasza Królowa, wstawiają się za nami nasi Święci                            i Błogosławieni.

Przywołuję świadectwa wypowiedziane na antenie Radia Maryja oraz podczas rekolekcji bezpośrednio przez ks. Andrzeja Adamskiego (wcześniejszego dyrektora miesięcznika „Różaniec”).            W 1920 r., kiedy bolszewicka nawałnica zbliżała się do Warszawy, obok innych modlitw                             w Warszawie i w Polsce, w Warszawie były organizowane nieustanne procesje różańcowe. Na te procesje przybywali pociągami, konno lub pieszo Polacy z całej Polski. Ks. A. Adamski dał świadectwo o swojej babci, która mieszkała daleko od Warszawy, szła kilka dni pieszo do stolicy, by wziąć udział w procesji i modlić się za Ojczyznę. Poniżej załączam opisane inne Polskie zwycięstwa różańcowe.

Drodzy Członkowie Wspólnot Nieustającego Różańca Świętego, przed naszą Ojczyzną tyle trudnych wydarzeń, walka o ochronę życia, o religię w szkołach, walka o obecność krzyża                           w publicznej przestrzeni, walka o należną cześć dla Pana Jezusa i Jego Matki, o wolność Kościoła                         i jego autorytet, o wolną Polskę.
Nikt z nas chyba nie ma złudzeń, że nie możemy już dłużej czekać, by się zjednoczyć na wspólnej modlitwie i razem wołać do Pana Boga, bo nie pomoże nam nikt. Jedynie Pan Bóg, jako dobry Ojciec może przyjść nam z pomocą, jeżeli powrócimy do Niego i będziemy Jego wiernym ludem.
Kochani, przekazujmy tę informację wszystkim znajomym, kapłanom. Kapłanów nie prosimy                    o zgodę, tylko o błogosławieństwo, „bo na modlitwę nie jest potrzebna zgoda” – tak w 2001 r.  odpisał mi Ś. P. J. E. ks. Abp Edmund Piszcz, gdy poprosiłam go o zgodę na zorganizowanie                             w Olsztynie pierwszej procesji różańcowej. Otrzymałam natomiast jego błogosławieństwo.
Tradycyjnie proszę, by wyjść na ulice naszych miast, miasteczek i wiosek z różańcami w ręku, jak również z wizerunkiem naszej Królowej z Jasnej Góry, chociażby w najmniejszych grupach. Najważniejsze, by w tym dniu była modlitwa w całej Polsce, by nie było miasta, w którym nie będzie modlitwy. W całej Polsce, gdziekolwiek spotkamy się na modlitwie, w tym dniu nieśmy obraz Matki Bożej Częstochowskiej.

O zorganizowaniu procesji (modlitwy) w dniu 25 sierpnia br. informowałam Was w liście pisanym przed pieszą pielgrzymką. Mam taką nadzieję, że nikt tą prośbą nie jest zaskoczony.
Chociaż treść listu jest kierowana do członków Wspólnot Nieustającego Różańca Świętego, wobec dramatycznej sytuacji naszej Ojczyzny, wołamy o zjednoczenie się na wspólnej modlitwie oraz w organizowanie jej wszystkich katolików.

 Plakat do pobrania z edytowalnym polem na wpisanie informacji oraz w/w pieśni znajdują się na stronie: www.rozaniec24.pl, www.zjednoczeni2022.pl.

W ramach „Inicjatywa Zjednoczeni 2022” pod listem do wszystkich biskupów i parafii podpisali się: prof. Tadeusz Kulik – Prezes A.K. Arch. Warszawskiej, Michał Ulewiński – Prezes Fundacji Królestwo Boże, Marcin Perłowski – Dyrektor Centrum Życia i rodziny, Adam Głodek – Ogólnopolskie Dzieło Intronizacji Chrystusa Króla, Andrzej Grabowski – Wspólnota Męska Wojownicy Maryi, Edward Ośko – V-ce Prezes A. K. w Arch. Warmińskiej, Artur Jasiński – Ogólnopolskie Dzieło Intronizacji Chrystusa Króla, Piotr Kaleta – Komandor w Arch. Warszawskiej Zakonu Rycerzy Św. Jana Pawła II, Paweł Jaworski – Wspólnota Żołnierzy Chrystusa, Bogusław Tomaszewski – Zakon Rycerzy Św. Jana Pawła II w Olsztynie, Artur Wolski – Inicjatywa Zjednoczeni 2022 oraz moja osoba.
Pomimo, iż zostały wysłane listy do wszystkich kurii i biskupów (elektroniczną drogą i w kopertach pocztą) oraz do wszystkich parafii, liczmy na własne siły. Nie sądzę, że będzie duży odzew. Módlmy się bardzo za naszych pasterzy i kapłanów, a sprawy ratowania Kościoła i Ojczyzny bierzmy w swoje ręce. Siostra Łucja z Fatimy za życia powiedziała, że Matka Boża jej objawiła, że Bóg na pewien czas złoży losy Kościoła w ręce ludzi świeckich. Ważne w tym wszystkim jest, ażeby trwać w jedności                z naszymi duchowymi przewodnikami, dlatego prośmy ich o błogosławieństwo, a działania podejmujmy sami. Jeszcze mamy kilka dni na zorganizowanie się. Wykorzystajmy czas, który jeszcze Pan Bóg nam daje.
                                                        Serdecznie Was pozdrawiam. Z darem modlitwy

                                                            Urszula Strynowicz
                                                          Krajowy Koordynator Wspólnot Nieustającego Różańca Świętego

Olsztyn – Warszawa, dnia 13 sierpnia 2024 r.
Modlitwa za Ojczyznę przez przyczynę św. Andrzeja Boboli

Boże, któryś zapomnianą do niedawna Polskę wskrzesił cudem wszechmocy Twojej, racz za przyczyną sługi Twojego św. Andrzeja Boboli dopełnić miłosierdzia nad naszą Ojczyzną i odwrócić grożące jej niebezpieczeństwa. Niech za łaską Twoją stanie się narzędziem Twojej czci i chwały. Natchnij mądrością jej rządców i przedstawicieli, karnością i męstwem jej obrońców, zgodą i sumiennością w wypełnianiu obowiązków jej obywateli. Daj jej kapłanów pełnych ducha Bożego i żarliwych o dusz zbawienie. Wzmocnij w niej ducha wiary i czystości obyczajów. Wytęp wszelką stanową zazdrość i zawiść, wszelką osobistą czy zbiorową pychę, samolubstwo i chciwość tuczącą się kosztem dobra publicznego. Niech rodzice i nauczyciele w bojaźni Bożej wychowują młodzież, zaprawiając ją do posłuszeństwa i pracy, a chroniąc od zepsucia. Niech ogarnia wszystkich duch poświęcenia się i ofiarności względem Kościoła i Ojczyzny, duch wzajemnej życzliwości i przebaczenia. Jak jeden Bóg, tak jedna wiara, nadzieja i miłość niech krzepi nasze serca! Amen.

Modlitwa św. Jana Pawła II o odnowę moralną narodu

Bogurodzico Dziewico, Królowo i Matko naszego Narodu!

Jednoczymy się przy Tobie w ufnej modlitwie i dziękujemy Ci za wszystko, co uczyniłaś dla naszej Ojczyzny, za to, że nas obroniłaś, że nie pozwoliłaś nam zginąć. Dziękujemy Ci, że obudziłaś nasze sumienie narodowe.

Poznaliśmy, Matko, jak głębokie rany w naszym życiu osobistym, rodzinnym i społecznym pozostawiły nasze słabości, grzechy i nałogi. Jesteśmy świadomi że są one jedną z najistotniejszych przyczyn trudnej sytuacji, którą dziś przeżywamy.

Zwierciadło Sprawiedliwości! Daj nam łaskę zrozumienia, że odnowę Narodu trzeba nam zacząć od własnego serca. Spraw, abyśmy nie poprzestali na oskarżaniu innych i wyliczaniu ich przewinień.

Ucieczko grzesznych, ulecz nasze sumienia, daj nam poznać wszystkie nasze winy, wielkie i małe. Pomóż zerwać z grzechem i obojętnością. Uchroń nas od niewiary, która jest źródłem wszelkiego zła. Tym, którzy swe siły i zdolności poświęcają walce z Bogiem, udziel łaski nawrócenia. Daj opamiętanie nietrzeźwym, którzy tak poniżają w sobie godność człowieka i marnują wspólne dobro Narodu. Matkom i ojcom przypomnij odpowiedzialność za dar rodzicielstwa, aby nikt w naszej Ojczyźnie nie podnosił ręki na bezbronne życie, bo krew niewinnych woła z ziemi do Boga.

Uratuj nas przed zepsuciem moralnym, które odbiera Narodowi siłę ducha i prowadzi do ruiny. Naucz nas poszanowania mienia społecznego, abyśmy nigdy nie przywłaszczali sobie i nie marnowali tego, co jest wspólnym dobrem wszystkich dzieci Ojczyzny.

Obroń nas przed rozbiciem i niezgodą społeczną, aby żadne podziały nie osłabiły naszej wewnętrznej spoistości. Matko Miłosierdzia, pomóż szczególnie tym, którzy daleko odeszli od Boga, którzy przez grzech odwrócili się od Niego. Spraw, aby przez szczerą skruchę i spowiedź powrócili do Twojego Syna.

Pomóż tym, którzy nie mają odwagi przystąpić do konfesjonału. Doprowadź do pojednania z Bogiem naszych braci, z najdalszych dróg, z najbardziej powikłanych sytuacji życiowych. Ratuj tych, którzy utracili nadzieję i nie mają siły dźwignąć się z grzechu

Matko dobrej przemiany! Stajemy przed Tobą w całej prawdzie i błagamy Cię, uproś nam łaskę wewnętrznego odrodzenia. Wiemy, że jako dzieci Narodu możemy liczyć tylko na Chrystusa i na Ciebie. Nie pomoże nam nikt z zewnątrz. Musimy dźwignąć się sami. W sobie musimy znaleźć siłę do głębokiej, moralnej odnowy Narodu. Gdy będziemy mieli czyste serce i czyste ręce, nie zwycięży nas nikt, bo sam Bóg będzie naszą mocą.

Maryjo, uratuj każdego człowieka w Polsce dla Chrystusa. A na okup za tę wielką łaskę przyjmij nas wszystkich, oddanych Tobie w macierzyńską niewolę miłości. Dajemy Ci całkowite prawo posługiwania się nami, aby uratowani byli wszyscy nasi bracia, aby odmieniło się oblicze polskiej ziemi, aby prawdziwie była ona królestwem Twoim i Twojego Syna.  Amen.

Modlitwa za Ojczyznę za wstawiennictwem Najświętszej Maryi Panny
Niepokalana Dziewico, Przeczysta Matko Boga! Jak ongiś po szwedzkim najeździe król Jan Kazimierz obrał Ciebie za Patronkę i Królowę Państwa, a Rzeczpospolitą polecił Twojej szczególnej opiece i obronie, tak i my, dzieci Narodu polskiego, stajemy teraz przed Twym tronem z hołdem miłości, serdecznej czci i wdzięczności. Tobie, Twemu Niepokalanemu Sercu, poświęcamy siebie, cały Naród i wskrzeszoną Rzeczypospolitą, obiecując Ci wierną służbę, zupełne oddanie oraz cześć dla Twych świątyń i ołtarzy. Twojemu Synowi, a naszemu Odkupicielowi, ślubujemy dochowanie wierności Jego nauce i prawu, obronę Jego Ewangelii i Kościoła, szerzenie Jego Królestwa.

Pani i Królowo nasza, pod Twoją obronę uciekamy się. Otocz rodzinę polską macierzyńską opieką i strzeż jej świętości. Natchnij nadprzyrodzonym duchem pobożności naszą parafię, ochraniaj jej lud od grzechów i nieszczęść, a pasterza umocnij i uświęcaj Swymi łaskami. Uproś Narodowi polskiemu stałość w wierze, świętość życia i zrozumienie posłannictw. Złącz go w zgodzie bratniej miłości. Daj polskiej ziemi, przesiąkłej krwią i łzami, spokojny i chwalebny byt w prawdzie, sprawiedliwości i wolności. Rzeczypospolitej Polskiej bądź Królową i Panią, Natchnieniem i Patronką.

Potężna Wspomożycielko wiernych, otocz płaszczem opieki Papieża oraz Kościół św. Bądź mu puklerzem w dni prześladowania. Wyjednaj mu świętość i żarliwość apostolską, swobodę i skuteczne działanie. Powstrzymaj zalew bezbożnictwa. Ludom od Kościoła odłączonym wskaż drogę powrotu do jedności z Chrystusową Owczarnią. Okaż niewierzącym prawdę i podbij ich dusze czułością Twego Niepokalanego Serca.

Władna świata Królowo, spojrzyj miłościwym okiem na troski i błędy ludzkiego rodzaju. Wyprowadź go z udręki i bezładu, z nieuczciwości i grzechów. Wyproś narodom szczere i trwałe pojednanie. Wskaż im drogę powrotu do Boga, by na Jego prawie budowali swe życie. Daj wszystkim trwały pokój, oparty na sprawiedliwości, braterstwie i zaufaniu.

Matko Boga i nasza, przyjmij naszą ofiarę i nasze ślubowanie. Przygarnij wszystkich do Swego Niepokalanego Serca i złącz nas na zawsze, z Chrystusem i Jego świętym Królestwem. Amen. Serce Niepokalane! Pomóż nam przezwyciężyć grozę zła, które tak łatwo zakorzenia się w sercach współczesnych ludzi, które w swych niewymiernych skutkach ciąży już nad naszą współczesnością i zdaje się zamykać drogi ku współczesności. Od głodu i wojny � wybaw nas!

Od wojny atomowej, od nieobliczalnego samozniszczenia i od wszelkiej wojny, – wybaw nas!
Od grzechów przeciw życiu człowieka od jego zarania, � wybaw nas!
Od nienawiści i podeptania godności dziecka Bożego, � wybaw nas!
Od wszelkich rodzajów niesprawiedliwości w życiu społecznym, państwowym i międzynarodowym, – wybaw nas!
Od deptania Bożych przykazań i od usiłowań zdeptania samej prawdy o Bogu w sercach ludzkich, – wybaw nas!
Od grzechów przeciw Duchowi Świętemu, – wybaw nas!
Przyjmij o Matko Chrystusa, to wołanie nabrzmiałe cierpieniem wszystkich ludzi!
Nabrzmiałe cierpieniem całych społeczeństw.
Niech jeszcze raz objawi się w dziejach świata nieskończona potęga Miłości miłosiernej! Niech powstrzyma zło! Niech przetworzy sumienia!
Niech w Sercu Niepokalanym odsłoni się dla wszystkich światło Nadziei!
Amen.

Polskie zwycięstwa różańcowe

Różaniec łączy zwycięstwa pod Wiedniem, Chocimiem i Lwowem oraz wielkie procesje modlitewne na Jasnej Górze i w Krakowie, gdzie do dzisiaj w kościele Ojców Dominikanów pw. Świętej Trójcy, znajduje się cudowny obraz Matki Bożej Różańcowej, kopia rzymskiej ikony Matki Bożej Śnieżnej, sprowadzona w 1600 r. z Rzymu przez kard. Bernarda Maciejowskiego, prymasa Polski. Wizerunek początkowo znajdował się w rzymskim kolegium jezuitów,  gdzie modlił się św. Stanisław Kostka. Koronacji obrazu 2 października 1921 r. dokonał kard. Adam Stefan Sapieha.

Świadectwem mocy różańca i wyjątkowości obrazu z Krakowa, uważanego za cudowny obraz różańcowy, była bitwa pod Chocimiem w 1621 r. Zwycięstwo przeszło do historii jako „polskie Lepanto”, w nawiązaniu do wielkiej bitwy morskiej z 7 października 1571 r., kiedy to Liga Święta pokonała Imperium Osmańskie, papież  Pius V wzywał do krucjaty różańcowej i nastąpiło zwycięstwo chrześcijan. Tego dnia obchodzimy święto Matki Bożej Różańcowej.

Pięćdziesiąt lat później ogromna armia turecka przekroczyła granice Rzeczypospolitej. Bitwa trwała ponad sześć tygodni, była to największa w dziejach dawnej Polski operacja obronna i wojna pozycyjna. Husaria polska była wojskiem niezwykłym. Wszyscy żołnierze należeli do bractw różańcowych i sodalicji rycerskiej. Podczas przemarszu wspólnie modlili się na różańcu, na postojach odprawiali drogę krzyżową i codziennie uczestniczyli we mszy świętej.

Gdy losy Polski i Europy rozstrzygały się pod Chocimiem, w ówczesnej stolicy kraju, w Krakowie, do walki stanęli ludzie uzbrojeni w różańce. Armia różańcowa szturmowała niebo. W decydującym dniu bitwy, 3 października, odbyła się wielka procesja różańcowa, mieszkańcy błagali Maryję o pomoc dla polskich wojsk i ratunek dla zagrożonej ojczyzny.

Wielogodzinnej procesji przewodniczył biskup krakowski Marcin Szyszkowski. Na ulice miasta powędrował obraz Matki Bożej Różańcowej. Modlitwa zjednoczyła szlachtę i mieszczan, dwór i biedaków, starców i dzieci. Wszystkie domy opu​stoszały, każdy pospiesznie chciał włączyć się w wielkie błaganie Boga o zwycięstwo. Z niewyjaśnionych przyczyn Turcy odłożyli decydującą bitwę i ku zdziwieniu polskiego wojska zaproponowali pokój.

Warto przytoczyć widzenie polskiego jezuity, ks. Mikołaja Oborskiego, który ujrzał Matkę Bożą z Dzieciątkiem Jezus, jadącą na rydwanie wśród obłoków i klęczącego św. Stanisława Kostkę, który wskazywał błagalnie na obóz polski. Wizja przedstawia Maryję z obrazu omodlonego przez młodego patrona Polski. Na szczęście Matka Boża wysłuchała różańcowej modlitwy, wyjednała dla Polaków zwycięstwo i odsunęła Turków od granic Rzeczypospolitej.

Jan III Sobieski

W 1673 r. hetman Jan Sobieski wygrał drugą bitwę pod Chocimiem, a zwycięstwo to otworzyło mu drogę do tronu polskiego. W 1674 r. został wybrany nowym królem. Gdy w 1675 r. odbywał się sejm koronacyjny, przerwał uroczystości, aby ruszyć do Lwowa, gdzie pojawiła się wielka armia turecko-tatarska. Wspólnie z nim podążała jego żona, królowa Maria Kazimiera, która wśród Polaków zyskała przydomek Marysieńka. Zawsze wspierała męża modlitwami, zorganizowała wielką modlitwę różańcową w kościołach. Jan III Sobieski zdołał zebrać żołnierzy, jednak było ich kilkukrotnie mniej niż wojsk przeciwnika. Nie tracił jednak nadziei i mocno ufał, że Matka Boża pospieszy z ratunkiem. 24 sierpnia nieprzyjaciel zbliżył się do Lwowa, kościoły wypełniły się wiernymi, tłumy mieszkańców modliły się na klęczkach do Matki Bożej Różańcowej.

Rozpoczęła się bitwa. Wszystko wskazywało, że będzie przegrana, gdy pojawiła się burza z piorunami. Chmury okryły wojska Sobieskiego, król wysłał do walki polską husarię, która ruszyła do obrony z okrzykiem: „Żyje Jezus, żyje Maryja!”. Grzmoty ogłuszały pole bitwy, pioruny oślepiały błyskawicami, ilość deszczu i siła wiatru przewracały najeźdźców. Armia turecka w popłochu rzuciła się do ucieczki. Tego wieczoru nad Lwowem długo biły dzwony i rozbrzmiewały triumfalne okrzyki. Następnie w 1676 r. w kaplicy na Jasnej Górze w Częstochowie król Jan III Sobieski ofiarował Matce Bożej siebie na zawsze – jako Jej własność i niewolnika.

Kolejny raz nawała turecko​-islamska zagroziła całej Europie w 1683 r., Jan III Sobieski ruszył z husarią pod Wiedeń, papież bł. Innocenty XI poprosił polskiego króla o pomoc, aby ratować chrześcijańską Europę. Spowiednik króla, św. Stanisław Papczyński, doświadczył objawienia. Gdy modlił się i błagał Maryję o radę, Matka Boża ukazała mu się i zapewniła o zwycięstwie. Ojciec Papczyński wypowiedział do króla Jana następujące słowa: „Zapewniam Cię królu, Imieniem Dziewicy Maryi, że zwyciężysz i okryjesz siebie, rycerstwo polskie i ojczyznę nieśmiertelną chwałą”.

W trakcie wyprawy Jan III Sobieski zatrzymał się na Jasnej Górze, gdzie przez cały dzień modlił się do Matki Bożej i służył do mszy świętej. Po drodze wstępował do sanktuariów Maryjnych (np. w Piekarach Śląskich). W Krakowie nocą biły dzwony, mieszkańcy klękali do modlitwy, śpiewano: „Ojcze Nasz” oraz „Święty Boże”. W całej Polsce wypełniały się kościoły. Żona króla, Marysieńka, modliła się razem z ludem. Poszczono o chlebie i wodzie.

Kiedy nasi rycerze walczyli pod Wiedniem, w Krakowie z katedry na Wawelu w kierunku kościoła Mariackiego wyruszył procesjonalny pochód „wojska duchowego”. Ze śpiewem różańca niesiono Najświętszy Sakrament i Cudowny Obraz Matki Bożej Różańcowej Zwycięskiej. Rozmodlona królowa Marysieńka szła w czarnej pokutnej sukni, następnie cały dwór oraz zakonnicy, którzy trzymali relikwie świętych. Zgromadziły się tłumy, miasto w całości modliło się na różańcu. Dawne opisy tych wydarzeń stwierdzają jasno: „nie ma o tym wątpliwości, że Kraków wymodlił to zwycięstwo”  (Rafał Stanisławski).
